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W RAJU kwartalna razem z przesyłzą pocztową homie. r 
Przodpiaśm 
przyjiaujo się W Bsięgarni JózKeA CZECHA przy Głowo, 
Hynka Nr 480. 
Piaaiądze przesyłają gię francó pocztą wprost do Błów. 
MZPEDYCGTA OZASU wyrvaziwsry na kopercie: „pront ms- 
racyjne pieniądze." 
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wieder 4 lipca. 

6 Rząd tutejszy nieprzestaje zajmować się pilnie pro- 
jektem wskrzeszonym przez byłego ministra p. de Bruck, 
połączenia całych środkowych Włoch w jedną handlowo - 
celną ligę. Mamy tu w téj chwili wielu wysłanych w tym 
celu z Parmy, Modeny i Toskanii, tak mężów zaufania, jak 
i specyalnych ludzi. Głównemi przedmiotami narad są: 
4) droga żelazna centralna (strada ferata centrale); 2) or- 
ganizacya żeglugi porowćj na rzece Po; 3) urządzenie 
stosunków celnych na podstawie już zawartych, lub w ne- 
gocyacyi będących z temi państwami zobowiązań. Co do 
drogi żelaznój centralnój, wiadomo, że takowa ma połą- 
czyć całe środkowe Włochy z sobą i przez zetknięcie 
się z drogą austryacką, zetknąć tę część półwyspu ital- 
skiego z właściwą Austryą i następnie z Niemcami. Trak- 
tat tyczący się żeglugi parowćj na rzece Po, już jest za- 
twierdzony przez Parmę i Modenę. Państwo papiezkie 
do niego niezawodnie przystąpi. Organizacya tój że- 
glugi powierzona jest kompanii tryestyńskićj Lloydu, któ- 
rą kieruje pan de Bruck. Kompania ta oddała już han- 
dlowi austryackiemu wielkie usługi, i odpowie zapewne 
położonemu na nowo w nićj zaufaniu. Zyska na tém 
Tryest, zyska niemało i Wenecya. Kapitały, w które ob- 
filuje to bogate miasto, pójdą w ruch. Przemysł i rol- 
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nictwo w przyległych zwłaszcza rzece Po prowincyach | 


podniosą się i zakwitną. , Wniosek stąd naturalny, że i 
dochody tak Austryi, jak i państw skojarzonych włoskich 
pomnożą się w odpowiednićj proporcyi. Trzeci punkt tego 
systematu, to jest organizacya Związku celno-handlowe- 
go, jest także znacznie już posuniętym naprzód. Jedna 
Toskania robi dotąd trudności, ale przy obecném polity- 
cznóm położeniu tego kraju, zdaje się, że takowe usu- 
nictemi na wspólną korzyść zostaną. 
wystarczy do pokazania wam, jak się Austrya pilnie krzą- 
ta o rozszerzenie i ustalenie swego wpływu tam, gdzie 
dotychczas przemagała li tylko siłą swéj ogromnéj polity- 
eznćj ciężkości. $ » z 

Pan Baumgartner jeszcze niewrócił z Pesztu. > 

Baron Mayendorff poseł rosyjski oczekiwanym tu jest 
ze Szlangenbad 14 b. m. Uda się on potóm na parę ty- 
godni do Gasteinu dla poratowania swego zdrowia i na- 
stępnie odprowadzi swą żonę do Petersburga, gdzie za- 
bawi dwa lub trzy miesiące. Baron de Morenheim i ba- 
ron Üxküll sekretarze tutejszego rosyjskiego poselstwa, 
otrzymali od Cesarza Wszech Rosyj za swe zasługi krzyż 
ś. Anny trzecićj klasy. 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 
PAZBGZUGAB. 


Opowiadanie szambelana króla Stanisława Augusta. 


(Ciąg dalszy.) 

Gadaj że, gadaj! zawołał kasztelanic. Figura tajemnicza 
tego pana Zadory zaintrygowała mię niezmiernie. W téj 
chwili kiedy mię dreszcz przejął, on właśnie przechodził, 
i oczy nasze spotkały się; wprawdzie nie jego osoba na- 
bawiła mię tego przestrachu, bo w całćj Warszawie nie 
znam przystojniejszego mężczyzny, ale: coś ma takiego 
w sobie, co działa na mnie. Opowiadajże Molski, cieka- 
wym twojćj history. mą 
— Nadzwyczajności w nićj niema, odrzekł wierszopis, 

z lém wszystkiem dość jest niewyłłumaczoną. Pewnego 
wieczora przyszedłem na partyjkę Faraona do znanego 
wam jenerała... Przed bankierem leżała ogromna kupa 
złota, chętka mię wzięła spróbować szczęścia, tém wię- 
cój że niedawno wygrałem był kilkaset czerwonych zło- 
tych. Stawiam raz, drugi, gnę parole, sixlewy, wszystko 
bank bije, i w mgnieniu oka nietylko wypróżniły się kie- 
szenie moje ale jeszcze przegrałem na słowo. Gryząc 
palce ze złości, oddalałem się z rozpaczą od zielonego 
stolika, gdy w tóm, ów właśnie jegomość, tylułem wi- 
dzenia się naszego u księżny Marszałkowój, powitał mię 
uprzejmie a biorąc za rękę rzekł: Dzisiaj fortuna niesłuży 
panu jak widzę; ale fortuna to kapryśna kokieta, która 
wtenczas, kiedy się najbardzićj dąsa, najprędzćj spełnia 
cel życzeń naszych. Pan lubisz grę, ja zaś nienawidzę, 
wszakże nierad jestem być obojętnym świadkiem walki. 
Staw tę sakiewkę na kartę, stratę sam poniosę, zysk po- 
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Krótki ten obraz. 


Berlin 3 lipca. 
+ Wiadomość, że Austrya zawarła z Bawaryą, Wir- 
tembergiem i Baden traktat dotyczący utworzenia wspól- 


nych handlowych konsulatów, potwierdzona wczorajszą 
telegraficzną depeszą , zdaje się zapowiadać, że rzeczone 
trzy południowe państwa postanowiły trzymać się stale 
Austryi, jakikolwiek koniec weźmie sprawa Związku cel- 
nego. Wiadomość powyższa może zarazem być skazówką, 
jaką będzie odpowiedź państw południowych na wiadomą 
deklaracyą pruską. Zastanawia ona tém więcćj, że Prusy 
pomiędzy przedmiotami obrad kongresu celnego przedło- 
żyły także projekt do zaprowadzenia wspólnych konsula- 
tów dla Związku celnego. © projekcie tym więc w kon- 
gresie nateraz już mowy być niemoże, i można go uwa- 
żać za poroniony. Natomiast traktat powyższy przesądza 
w części obrady nad utrzymaniem samego Związku cel- 
nego, bo dziwnyby to był Związek, którego jedni człon- 
kowie z państwem do niego nienależącóm , drudzy z resz- 
tą państw związkowych mieliby wspólną reprezentacyą 
za granicą. Albo więc wspomniane państwa południowe 
z pewnością na to liczą, że Unia austryjacka przyjdzie 
do skutku, albo już teraz zdecydowane są z Związku cel- 
nego w razie przeciwnym wystąpić. Traktat żeglugi na 
Dunaju zawarty w przeszłym roku pomiędzy Austryą a 
Bawaryą, wprowadzony już w wykonanie, daje powyższćj 
alternatywie tém większe znaczenie. Gdy zaś tutaj powsze- 


chne jest przekonanie, że Unia austryjacka, jako māte- | sto: 


ryalnie niepodobna, do skutku przyjść niemoże, wniosek 
byłby niedaleki, że państwa południowe, a w szczegól- 
ności Bawarya, Wirtemberg i Baden, ze Związku celnego 
wystąpią i do Austryi się przyłączą. Uderza bowiem, że 
do wspomnionego na początku traktatu, Saksonia, Hessye, 
Nassau, w ogóle cała koalicya darmstadtska, nie należą. 
Czy między czionkami jej w ska'ku deklarecyi pruskićj 
nastąpiła niezgoda? Zdaje się przynajmnićj, że na wspól- 
ną odpowiedź państwa te dotąd zgodzić się niemogły, a 
odroczenie w tćj właśnie chwili na czas nieograniczony 
Izby darmstadiskićj, w któréj sprawa Związku celnego 
miała przyjść pod dyskussyą, dowodzi, że państwa koa- 
licyi bezpośrednio z Prusami i Hannowerem graniczące, 
zachwiały się trochę w przekonaniu co do skutków wy- 
pływających z utrzymania lub zerwania Związku celnego. 
Co się zaś w szczególności Saksonii tyczy, to Gazeta 
Wezerska zapewnia jako fakt, Że przybyłćj w tych dniach 
do Drezna deputacyi pierwszych kupców i fabrykantów 
krajowych, ażeby się od ministerstwa o losie Związku 
celnego coś pewnego dowiedzieć, dano kategoryczne za- 
pewnienie, że rząd saski o zerwaniu stosunków celnych 


dzielimy. Zdziwiła mię tak osobliwa propozycya, tóm wię- 
céj że pochodziła od kogoś znającego mię tak mało. Lecz 
widok przesypywanego złota w banku, połechtał moje u- 
cho, krew zawrzała — przyjąłem, 

— Ale i do straty należę W połowie, rzekłem biorąc 
sakiewkę. 

— Jak się panu podoba, Odrzekł z uśmiechem, wiem 
jednak że musisz wygrać, tylko staw na Asa. 

Postawiłem na Asa, wygra*em; zagjąłem parol, wy- 
grałem i tak dalej, aż w końcu brakło j ż miejsca w kie- 
szeniach na złoto. Szczęście moje było tak niespodzie- 
wane, tak gwałtowne, że nietylko bankier głowę stracił, 
ale i poniterowie przegrywając odtąd raz poraz, zaczęli 
się rzucać; a jakiś młody szlachcie z łęczyckiego, któ- 
remu naraz fortuna przestała Sprzyjąć , tak się zapomniał, 
że mnie i Zadorze prawie OSZUstwo zadał. 

— Niceśmy tu niepopełnili przeciw regułom gry, od- 
par? z flegmą Zadora, zwykła kolej fortuny; jeden wygra, 
przegra drugi, wszakże niemożna nam tego brać za złe, 
żeśmy umieli skorzystać z uśmiechy fortuny. 

Łęczyczanin gorąca sztuczka, wziął słodkie i spokojne 
Uumaczenie się Zadory za IChórzostyg, i od słówka do 
słówka przyszedł do wyzwania. 


m Nie szukam burdy, Odparł Zadora, lecz też i nie 
ustąpię napaści. 

Wynieśliśmy się po cichu że sali do bliskiego zaraz 
ogrodu. Księżyc świecił że mógłeś szpilki zbierać. Za- 
dora , którego ma się rozumieć byłem sekundantem, wziął 
mię na bok i rzekł: : 

, Łęczyczanin ten skończy Zaraz głupią swoją karyerę; 
niebędę więc mógł pokazywać Się przez jakiś czas, do- 
póki cała rzecz się nieutrze. Czuwaj nad tóm aby go po- 
chowano w kościele u Karmelitów, w grobach, gdzie ro- 
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OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ObKEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze : p. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupa, dzierżaw itp. 
Za opistą 
ad wierasa petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


następne po 8 ęgznsze — s dopiatą 10 krajcarów za każdą 
publskacyą Ga riępel rządowy. 
Fiaty 


nalremccwane nmieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


aE Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


z Prusami nie: myśli, a jeżeli projektów pruskich odrazu 
nieprzyjmuje, to czyni to tylko dlatego, aby przy nara- 
dach nad traktatem wrześniowym, zyskać tóm korzyst- 
niejsze warunki. Tymczasem rząd pruski nie czekając na 
odpowiedź na pierwszą swą deklaracyą, wystósował i 
przedłożył na zawczorajszóm posiedzenia kongresu dru- 
gie wezwanie do państw Związku celnego, aby też, sko- 
ro narady nad głównemi punktami traktatu wrześniowego 
już się skończyły, zdecydowały się w jak najkrótszym 
czasie, czy do niego chcą przystąpić lub nie? Wezwa- 
nie to jest niejako dopełnieniem dawniejszćj deklaracyi. 
Kwestya jasno postawiona, tak lub nie; zdaje się, że 
terlium non datur. Zobaczymy, czy pomiędzy temi osta- 
tecznościami nie znajdzie się jaka spekulacyjna politycz- 
no-handlowo-celna dróżyna, która przeciwności te pogo- 
dzi i pożądanym dla wszystkich sposobem spór cały roz- 
strzygnie. Naiwnością jest przypuszczać, że rozstrzy 
gnienie to wyjdzie z Frankfurtu. Brema i Reuss Schleitz 
tam mają swoję instancyą, ale nie Austrya ani Prusy, 
między któremi spór głównie się toczy. 

Na przypadek, żeby się Związek celny w skutku wy- 
stąpienia państw południowych, które hołfdują teoryi pro- 
tekcyi celnćj, nie utrzymał , jest nadzieja, że Meklembur- 
gia, która w systemie ceł swych zbliża się do teoryi 
wolnego handlu, przystąpi do związku prusko-hannower- 
skiego, który rychlćj późnićj samym biegiem handlowych 

osunków na północy ujrzy się w konieczności zastóso- 
wania tćj samćj teoryi do swojej handlowej polityki. Na 
teraz Meklemburgia jeszcze się wacha, i zdaje się . tylko 
oczekiwać, jaki koniec wezmą sprawy Związku celnego. 
Hamburg, Lubeka i Brema, po przyłączeniu się Meklem= 
burgii, niemogłyby długo zostawać zewnątrz północnego 
Związku. Wtenczasby i o flocie niemieckićj na nowo po- 
myśleć trzeba, i utrzymanie jej nie zależałoby zapewne 
od chwilowego patryotycznego zapału, lecz od trwałćj 
potrzeby. Tak jak dziś rzeczy stoją, mniemam nie twier- 
dząc, że w polityce, handlowćj Niemcy na północne i po- 
łudniowe się rozdzielą. Trzebaby z obu stron przeciw= 
nych zbyt wiele uległości i wyrozumienia, aby coś na- 
kształt ogólnej Unii handlowój przyjść mogło do skutku. 
Jak do politycznćj tak i do handlowćj Unii, Niemcy nie 
zdają się być jeszcze usposobionemi. Czy kiedy będą? 

—— ——_ 


Przegląd Polityczny. 


Najważniejszym wypadkiem w Niemczech, jest odrocze- 
nie sejmu darmstadzkiego, w chwili właśnie zabierania 
się do obrad nad utrzymaniem się Hessyi przy Związku 


dzina jego spoczywa; tym sposobem najlepićj się z winy 
oczyszczę. 

— Więc pan znasz jego familią? zapytałem go, i jaką 
masz pewność że padnie z twćj ręki? Przecież Łęczy- 
czanie tęgo się biją. 

Wiem o tóm, ale czy mniemasz że i on gdyby nie 
był zaufany w swojćj zręczności, tak łatwo zaczepiałby 
pierwszego lepszego? Jest to sobie burda, o którym po- 
wiada Ewanielia: kto mieczem wojuje, od miecza ginie. 
Jak mówiłem, każesz go pochować u Karmelitów, obok 
ojca, i powiesz że taka była jego ostatnia wola. 4 

"Niebawem nadbiegł i Łęczyczanin groźny, zasapany i 
niedający sobie nawet wspomnieć o zgodzie. Przeciwnicy 
stanęli, zmierzyli się oczyma i skrzyżowali szpady, oba 
bowiem jako noszący się po francuzku używali téj broni. 

Rozprawa była żywa, lecz krótka. Napastnik powalił 
się na ziemię, poskoczyłem doń, w chęci przyniesienia 
mu ratunku mniemając, że raz niebył śmiertelny, ale 
przekonałem się inaczćj; bo krew wielkiemi strumieniami 
z ust wyrzucał i vczy zawracał okropnie. Czy masz może 
jakie zlecenie? zapytałem, kładąc mu rękę pod głowę. 
Chcesz księdza? Gdzie wreszcie każesz się pochować ? 

Niemógł nic odpowiedzieć, tylko rękami dawał jakby 
do zrozumienia, że daleko, u siebie na wsi. Jego se- 
kundant właśnie pobiegł był szukać lekarza, lub cyrulika, 
sam więc zostałem przy nim. s 

— Możebyś wolał, rzekłem, być pochowanym w gro- 
bach familijnych, obok swego ojca? 

Na te moje słowa, twarz jego przebiegł kurcz kon- 
wulsyjny, oczy wyszły z oprawy, a zę zgrzylem zębów 
wyszedł jęk ostatni! Ów przed chwilą taki gwałtowny 
młokos leżał bez duszy.... 


— Prawisz nam jakieś okropne historye! aliś 
chyba chcesz. żebyśmy całą n a ajpopik rd zawołaliśmy, 
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celnym. Rządowi nie tajno było, iż większość członków 
sprzyja Związkowi, i dlatego przedstawił poprzednio 
przedmiot, bez którego niepodobna mu było Izb rozwią- 
zać, tojest listę cywilną. 

Kaznodzieja Dulon w Bremie, uszedł wraz z kilkoma 
stronnikami swemi do Helgolandu. 

W kwestyi neufchatelskićj miał rząd francuski przesłać 
notę Prusom, wzywającą je do spokojnego załatwienia 


sprawy. Wszakże wiele dzienników niemieckich zaprze- |. 


cza temu. 

— Z Francyi niespodzianą odbieramy dzisiaj wiado- 
mość. Odkryto w Paryżu spisek na życie księcia prezy- 
denta. W jednćj z roboczych dzielnie stolicy, areszto- 
wano około 20tu ludzi, którzy zebrani w jednym domu, 
pracowali nad złożeniem machiny piekielnćj, nakształt 
Fieschiego, chociaż nieco udoskonalonćj. Zanim będziemy 
mieli dokładniejsze © tém odkryciu wiadomości, podaje- 
my co © nióm donosi jeden z półurzędowych organów, 
Bulletin de Paris. 

Tak zwani niepodlegli członkowie Ciała prawodawcze- 
go, zamierzają wydać okólnik do swoich mandantów, dla 
wyjaśnienia im swojego zachowania się w upłynionćj se- 
syi i zamiarów swoich na przyszłość. Wszakże okólnik 
ten niebędzie drukowanym , ale tylko listownie znakomit- 
szym wyborcom do rozpowszechnienia przesłanym. 

Zapewniają, że pomimo odmówienia przysięgi ze stro- 
ny wydalonych z kraju jenerałów Bedeau, Changarnier, 
de Lamoriciere i Łefló , pobierane przez nich pensye Te- 
tretowe, będą im bez przerwy wypłacane. 

Powstanie wybuchłe w prowincyi Bony w Ałgieryi, ma 
już być przytłamione. Dotąd jednakże nieogłoszono 0- 
statnich urzędowych raportów, jakie ztamtąd nadeszły. 

— Depesza telegraficzna z Londynu igo lipca, donosi 
co następuje : 

„Sessya parlamentu zamknięta dzisiaj została przez kró- 
lowę osobiście. 

„W mowie tronowćj z tego powodu odezytanćj, Jej 
Królewska Mość przypomniawszy nadeszłe od obcych 
dworów zapewnienia przyjaźni, oświadcza zadowolenie 
swoje z załatwienia kwestyi duńskićj i egipskićj; wspo- 
mina 0 wzięciu Rangunu w Indyach, i zupełną wyraża 
satysfakcyą z bilu o milicyi, który niemoże dać obcym 
mocarstwom żadnego powodu do niespokojności. 

„Jej Królewska Mość oświadcza dalćj zamiar bezawło- 
cznego rozwiązania parlamentu, i kończy wyrażeniem na- 
dziei, że nowy parlament utrzymywać będzie instytucye 
protestanckie równie jak swobody cywilne i religijne, bę- 
dące ich naturalnym wypływem‘. ag 

Depesza z dnia 2go lipca donosi © wydaniu prokla- 
macyi królewskićj rozwiązująćéj parlament, i zwołującój 
nowy na dzień 20ty sierpnia. 


Lwów 1 lipca. Dziś popołudniu, po zebraniu i 
ocenieniu wyroków komissyi wyznaczonych do osą- 
dzenia przedmiotów vizen, spissa się i rozdadzą 
zapowiedziane nagrody. Akt ten: odbędzie się na 
miejscu wystawy przy ogrodzie pojeżuiekiem. Dzień 
wczorajszy spędzono na próbach maszyn, poprzedza- 
jący zaś na rozpoznaniu i oszacowaniu bydła , koni 
i maszyn według pewnych zasad, które każda ko- 
missya uprzednio ułożyła, a z których najgłówniej” 
szą była: mieć szczególnie wzgląd na prze imiot pło- 
du krajowego, zagraniczny zaś uważać o ile się do 
wzrostu, do pomyślności i poprawy gospodarstwa 
krajowego przyczynia, a nadewszystko o ile rozpo- 


— Poczekajcie końca— mówił dalćj Molski. — Widząc, 
ze nieboszczyk miał pałacyk swój w Warszawie, udałem 
się tamże, a znalazłszy jego komisarza, rzekłem mu (pa- 
nie przebacz mi tó kłamstwo na sądzie ostałecznym D że 
jego pan umierając, polecił, aby był pochowanym obok. 
swojego ojea u Karmelitów. — Zadanie to, mnie samemu 
piw r się bardzo prostóm i nałuralnóm. Pochówano go 
więc u Karmelilów. Lecz gdy otwarto grób i podniesio- 
no wieko trumny ojcowskićj, obok którój miała stanąć 
synowska, obecny temu lekarz postrzegł na czaszce oj- 
cowskiego szkieletu (zupełnie przez czas z włosów ogo- 
łoconćj), jakiś punkcik czarny, który go mocno zastano- 
wił. Chcąc bliżój się przekonać, dotknął go paleami — i 
któż opisze jego zdziwienie, gdy wyjął półtoracalowy 
ówieczek. Odkrycie to obudziło wielkie podejrzenia. Przy- 
pomniano sobie, żę starzec zmarł nagle, używając peľ- 
nego zdrowia. — Że był niezmiernie skąpy, a syn znowu 
rozrzutny, i niecnota w całóm znaczeniu. Doszło to do 
władzy zrobiono śledztwo, pociągniono do odpowie- 
dzialności sługę, który się strudnił. pogrzebem starca — a 
ten wszystko wyznał jak na spowiedzi. Pokazało się, że 
pan syn trzymany krótko ;-a pragnący dobrać się prędzój 
do ojcowskićj szkatuły, wpadł na teu szatański pomysł, 
i spełnił ojcobójstwo bez wylania kropli krwi. 


— Ależ mój kochany poeto! — krzyknął kasztelanic— 
skądże pan Zadora mógł o téj tajemnicy wiedzieć ? i jak 
się Uumaczył przed sądem ? 

— Skąd mógł wiedzieć? — odparł Mólski — tego inie- 
wiem; jak niewiem i jego Iumaczenia się przed urzędem. 
Dość, że ani go zaczepiano więcój 6 ten:pojedynek, który 
wzięto raczćj za wymiar sprawiedliwości boskićj , niż! za 
„przestępstwo przeciw: prawom krajowym.— Żeby nie moja 
historya, bylibyście- już dawno pousypiali ,: a teraz tak 


równie co do bydła, koni, owiec, jak przy ocenieniu 
machin i narzędzi, których próby odbywały się wczo- 
raj częścią za Lwowem na polach pod Malechowem, 
„częścią na miejscu wystawy. 

_ Wystawa tegoroczna liczy: bydła rogatego sztuk 
m, koni 9, owiec rasy poprawnćj 15; a z machin 


iim 


Ww jim rozmaitego 9, młockarni 7, młynków=do róż- 
nego użytku 5, bron 8, sieczkarni 4, siewników 5, 
ï wiele pojedynczych narzędzi i machin zalecających 
się równie osobliwością pomysłu, jak i odpowiednią 
użytecznością. | 

Największą ilość rzeczy na wystawę rodzaju tego, 
bo sztuk 24, wniósł zbiór narzędzi i machin towa- 
rzystwa gospodarskiego sam. Ale wyrobnia narzę- 
dzi i machin p. Franciszka Schuhmannafwe Lwowie 
dostawiła sztuk 18; wyrobnia p. Pietscha, kotlarza 
we Lwowie sztuk 6. -Z wyrobni machin i narzędzi 
rolniczych w Wełdzirzu w Stryjskim pp. Fritsche i 
Klimkiewicz nadesłano sztuk 5. Inne rzeczy ponaj- 
większćj części są wyroby przemysłu zagranicznego, 
a nadesłane ze zbiorów gospodarskich J4). księcia 
Sapiehy, JW.hr. Alfreda Potockiego, JP. Ludwika 
Skrzyńskiego i innych. JP. Ignacy Krzeczanowicz 
z Jaryczowa nadesłał maślniczkę z wystawy lon- 
dyńskićj, która zajmowała wszystkich odwiedzających 
„wystawę. (G. L. 


Lwów 2 lipca. Wystawa tegoroczna bydła, koni, 
owiec, narzędzi i machin gospodarskich skończyła się 
wczoraj. Wieczorem ckołoszóstćj popołudniu zam- 
knął ją uroczyście prezes Towarzystwa J0. książe 
S»pieha w obec zgromadzonego komitetu, wielu człon- 
ków towarzystwa i licznie zebranćj publiczności 
w miejscu wystawy dla wysłuchania sprawozdania 
komisyj przeznaczonych do osądzenia przedmiotów 
wystawy i oznaczenia nagród, a przytem ażeby przy- 
patrzyć się losowaniu zakupionego na rzecz Towa- 
Seyna bydła jako i celniejszych narzędzi gospodar- 
skich. 

Nim przystąpiono do losowania, JW. hr. Kazimierz 
Krasicki zabrał głos i wyłożył w krótkości rezultat 
z dokładnego sprawozdania, które drukiem ogłoszo- 
ne będzie, i doniósł w treści: 

1. Z pomiędzy przyprowadzonych 9 sztuk koni, 
komisya nieznalazła żadnego, któryb 
wymaganiu ustawy nakazującćj uwzględniać ogiery 
krajowe dla rozpłodu koni roboczych uzdatnione. Dia 
tego też żaden z koni zakupiony nie został, zwłasz- 
cza, że koń szpakowaty ze stada hr. Alfreda Potoc- 
kiego jako koń roboczy najwięcćj na pochwałę za- 
sługujący, zaś jako wałach do nagrody przypuszczo- 
nym być nie mógł. 

2. Tylko dwie owczarnie, hrabi Alfreda Potockie= 
go z Kurowie i hrabi Kazimierza Wodzickiego z Hoł- 
hocz przysłały barany i owce na tegoroczną wysta- 
wę. Towarzystwo gospod. uznając zasługi hr. Al- 
freda Potockiego około rozszerzenia chowu owiec 
poprawnych w naszym kraju położone, przyznało mu 
z tego powodu medal Towarzystwa. 

3. Z 58 sztuk bydła rogatego wystawionych, ko- 
misya uznała za najcelniejszą sztukę: 

a) Buhaja siwego, zawodu krajowego z obory p. 

Leona Suchodolskiego z Sosnowa, obw. Brze- 


wam głowę nabiłem tajemniczą figurą pana Zadora, że 
| znowu boję się czy będziecie spać mogli ? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


00: — 
SPRAWOZDANIE MISSYJNE 


| Wikaryusza Apostolskiego Doktora Knoblechera 


do Centralnego Komitetu Bractwa Maryi w Wiedniu. 


(Ciąg dalszy). 
- Dnia 34 października zbliżyliśmy się przy łagodnym 
wietrze żeglując, do klasycznćj ziemi, do owych niegdyś 
Teb, władczyni wyższego Egiptu. Nieporównane skarby 
ich architektonicznych olbrzymich dzieł w blasku i prze- 
pychu rozwijały się nad brzegami Nilu przed naszym wzro- 
kiem. Jakżeż ostro narysowany obraz przemiany czasów 
przedstawia ta okolica z swemi kolosalnemi zwalinami i 
ze wspomnieniami — które się Z niemi wiążą — oczom 
podróżnika? — Ulice, świątynie mausolea, są własnóćm 
brzemieniem, albo górami czerwonożółtego lotnego piasku 
z pustyń, zasypane. Obok i między najwspanialszemi po- 
mnikami Karnak i Luxor, zalega obecnie brudny lud arab- 
ski — są to teraz siedliska ubóstwa i nędzy ostalnićj, bło- 
tem i plugastwem naniesione. A na miejscach, gdzie kie- 
dyś użyzniający Nil tworzył pokład ogrodowy do naj- 
wspanialszćj zwrotnikowćj wegelacyi — teraz na brzeży- 
szczach tych zaledwo chwast lub kolące zielsko chce wy- 
rastać... Wśród tych pól skromne, mało-czóm się obcho- 
dzące dziecię pustyni, wielbłąd, zaledwo chudą znaleść 
może paszę. Od gór — z cel Anachoretów nieodbijają 
już więcćj o gwieździste pogodne niebo harmonijne chó- 
ry Bogiem zajętych bohatyrów, którzy ciężarem ziemskićj 
pokrywy, ciałem; udręczeni, ducha i serce w świętych 
śpiewach ku-niebu' wznosili: Doczesna wspaniałość — 


rzędzi sztak 72, między któremi jest pługów. 


odpowiadał | 


| wszechnić się daje. Zasada ta powodowała sędziów | 


żańskiego, ga którego towarzystwo przyznało 
mu medal. 
W drugiem miejscu komisya położyła: 

b) Krowę jasno-siwą z tego samego zawodu i ztój 
samej obory, które towarzystwo zakupiło do lo- 
sowania, a wygrał ją Nr. 262 u p. Nikorowi- 
czowćj Maryi. 

Następnie komisya wybrała jeszcze do losowania: 

c) Krowę kupioną ed p. Adamskiego; — wygrał Nr 
11 up. Komarnickićj Wiktoryi. 

d) Buhaja od p. T. Ostaszewskiego; — wygrał Nr 
367 hr. Dzieduszyekiego Włod-imicrza. 

e) Krowę czerwoną cielną, z małemi rożkami od 
p. T. Ostaszewsk. ego ;— wygrał Nr 14 u p. Mi- 
cewskiej Maryi. 

f) Krowę ciemno-siwą, kupioną od p. Suchodel- 
skiego; — wygrał Nr 81 u p. Siodłowskićj Te- 
resy. 

g) Jałówkę czerwoną z obory p. Andrószewskie- 
go; — Wygrał Nr 126 u p. Marynowskiego Jó- 
zefa. 

h) Jałówkę czarno- pstrokatą z tćj samćj obory;— 
Wygrał Nr. 704 u p. Schumana Jana. 

i) Bujaka czerwono-pstrokatego od pana T. Osta- 
szewskiego; — wygrał Nr 273 u p. Józefa Ja- 
b?onowskiego z Rawy. 

k) Jałówkę Gorgo z tćj samćj obory; — wygrał 
Nr 528 u ks. Filemona Tarnawskiego. 

1) Jałówkę Wierzbisia z téj saméi obory; —wy- 
grał Nr 40 u p. Pcdlewskiego Waleryana. 

Przy téj sposobności nemienił jw. sprawozdawca, 
że p. Leon Suchodolski przeznaczy? na zakład go- 
spodarski zaprowadzić się mający kwotę 300 złr. 
otrzymaną z przedaży dwóch sztuk swego bydła. 

4. Komisy do osądzenia narzędzi rolsiczych wy= 
znaczona, przedsięwzięła próby dnia pogrzedzające= 
go na polach Malechowskich. Z tych prób ckazało 
się, że wystawione pługi z wyrobni Krasiczyńskiej, 
Schumana i Zieleniewskiego z Krakowa, tudzież u- 
żywane w kraju ruchadłe, nie zostawają nic do ży- 
czenia, i powinnyby stosównie do potrzeb miejsco- 
wych być przez wszystkich gospodarzy wiejskich 
użyte. 

Co do innych machin gospodarskich, komisya wy= 
brała i zakupiła do żacoaBAÓAE i or 

a) Siewnik do kukurudzy, bobu it.d. pemysła i 
wykonania p. Schumana jako celujący między narzę- 
dziami; — wygrał go Nr 594 u pana Wilhelma Ho- 
":) Machinkę do mł 

Machinkę do młócenia kukurudzy, w j 
że p. Schumana podług wzoru rzy onie tnt h dea 
brach JW. hr. Alfreda Potockiego ; — wygrał Nr 592 
u p. Klemensa Rutowskiego. 

W końcu oświadczył jw. sprawozdawca: „Pomimo 
że wyroby kotlarskie ściśle biorąc nie należą do na- 
rzędzi gospodarskich, jednakowoż Towarzystwo nie 
może ominąć kotła parowego z wyrobni członka To- 
warzystwa p. Karola Pietzscha i uchwaliło mu w na- 
grodę medal.“ (G. L.) 

DET ZEROCAŻ BETWEEN PA 

Wiedeń 3 lipca. O pobycie NPana donoszą depe- 
szami telegraficznemi ministrowi spraw wewn. i sze- 
fowi naczelnćj władzy policyjnćj, co następuje: 

„Buda 3 lipca. Wczoraj J.C.K. A. Mość przyj- 
mował hołd uniesienia mieszkańców w Komorn, Gian 


chrześciańskie pamiątki skutkiem przepraw pustoszących 


Świata zdobywców i zapamiętałych chrześcian prześladow- 
ców, znikły już dawno z tych tu okolic. Na około pu- 
stynią wszystko — a pustynią przez człowieka sprowa- 
dzoną. Tylko pogodne niebo jaśnieje równo — patrzy 
z wysokości na tę ziemię. W jasnym blasku przyświe- 
cało lu wschodzące słońce poranne, i wylewało, siejąc 
swe promienie, malownicze ‘światło na pojedyncze miej- 
sca tego poważnego krajowiska. Rozrzucone ruiny, pyszne, 
że je czas i człowiek zrysował, zaledwo się ostatkiem 
dumy po nad piasków wychylają zaspy... 

Z brzaskiem następnego dnia powitaliśmy wysokie py- 
lonijskie wieże świątyni Edfu poświęconćj staro-egipskie- 
mu bóstwu słońca — ależ z pierwszymi promieniami 
wschodzącego słońca dzwonek statkowy zwrócił naszą 
uwagę, aby gdzieindzićj nam się udać, kiedy już i świa= 
Wo dzienne wskazywało, która jest nasza ś. Matka co 
katolicki kościół do uczczenia niebiańskich chórów anio- 
łów i wybranych ze wszystkich pokoleń Izraela, swoim 
wiernym na całćj kuli ziemskićj przeznaczyła. Dzwonek 
dał się słyszeć jeszcze raz 1 jeszcze wtóry raz, a kapłan 
wszedł w skromny kościołek Stelli małutiny przed po= 
święcony ołtarz nie dla kadzenia egipskiemu Apollowi, ale 
dla: odprawienia ofiary słowa co się stało ciałem na Gó- 
rze Kalwaryi — dla uproszenia żywego Boga domu Izraela 
naszego powszechnego ojca w niebie o odpuszczenie win 
ludzkich. Podczas kiedym odprawiał świętą ofiarę za- 
grzmiały podnoszącym dźwiękiem organów physharmoniki 
tony i rozchodziły się daleko po falach Nilu i nad i po 
za wybrzeżami jego rozlegało się pienie uwielbienia : 
Przed obliczem Twojóm padamy. (Di c. n.) 


- i i 
imiejseach między miemi leżących, i na wojennym ści ze skarbu © 9,000 złr, pomnożyły się natomiast | zważywszy, 
js ędzy t r ' zaliczki na papiery skarbowe o 89,100; nie odebrane ' 


statku parowym „Albrecht“ przybył do Budy o 1Żej 
w nocy w najlepszem zdrowiu, powitany radośnie | 
przez miasto oświetlone. | 

„Peszt 3 Lipca. © północy przybył JCK.Ap. Mość | 
z Komorna do Budy i przyjmowany był przez panów | 


de la Motte i naczelników władz. Mimo spóźciońćj 
godziny J. C. Mość witany był tak w miejscu przy- | 
bicia statku jako i przed zamkiem hucznemi Klien. 
Domy przystani aż ku zamkowi były oświetlone.* 

„Peszł 3 lipca. Dziś o godz. 10ćj JCK. Ap. Mość 
oglądał warsztaty statków w starćj Budzie. Siatek 
parowy „Franciszek-Józef* był poświęcony i spu- 
szczony na wodę. J.C. W. arcyksiężna Hildegsrda, 
sprawowała czynność matki chrzestućj, Uroczysto- 
ści tćj przytomne były wszystkie władze wojsko- 
we i cywilne. Wszędzie gdzie się NPan ukaz: t, ży- 
we okrzyki.“ = 

— NPan ma powrócić do Wiednia przed 18 sier- | 
pnia, tego dnia bowiem obchodzoną będzie £2 ial 
cznica urodzin cesarskich z Lezy | uroczystością. | 

— D. 6 b. m. powrócić mają z Peszta ministrowie 
wojny i skarbu. nya R 

— Konferencye policyjne w Wiedniu odbywane, 
już się skończyły. Głównym celem onych było po- 
rozumienie się naczelników władz policyjnych ró- 
Żnych krajów pod względem środków pólicyi bezpic- 
czeństwa. Obrady nad polityczną policyą , nie miały 
podobno miejsca. 

— Towarzystwo austryackiego Lloyda w Tryeście 
pragnie wejść z rządem w uk*ady względem utrzy- 
my wania R Jeri parewćj Żeglugi na rzece Po od 
ujścia jej aż do granicy szwajcarskićj przez liago 
maggiore i Lago di Como. Komissya w tym wzglę- 
dzie wysłana wróciła już do Tryestu. 

— Z polecenia ministeryum handlu c. k. dyrekcya 
statystyki rządowćj wydawać będzie czasopismo, 
w którćm wszystkie szczegóły statystyki państwa 
dctyczące umieszczane będą. Jako próba tego pisma 
wyszedł już pierwszy jego ztszyt. 

— Gaz. Wenecka donosi z Este 9 czerwca. Z 28 
osób skazanych przez sąd doraźny na śmierć za roz- 
bój zbrojną ręką, a częściowo również zadanie ran 
i zbiegostwo, rozstrzelano 20, a resztę ułaskawiono 
ma więzienie od lat 12 do 20. f ą 

— Z powodu zmiany formatu Lloyda i nazwy jego 
„Lloyd wiedeński“, die Presse wystąpiła z humory- 
stycznym artykułem i ze względu na politykę fran- 
cuzką Lloyda, pyta go czemu raczćj nie przyjął na- 
zwy „Lloyda paryzkiegoć. 3 - 

— Rząd hanowerski przystąpił już do związku 
telegrafowego; rząd szwecko-nerwegski przystąpił 
zaś do układu pocztowego. AB 

—- Słychać, że rząd angielski przedstawia potrze- 
bę zwołania kongresu europejskiego dla _obmyślenia 
stałych postanowień względem obiegu i wartości dro- 
gich kruszców. s 

— Na podstawie raportów i opinii zgromadzeń ap- 
tekarskich po wszystkich krajach koronnych, wygo- 
towane będą tćj jeszcze jesieni przepisy urządzające 
apieki tudzież cenniki nowe odrębne dla każdego kra- 
ja koronnego. 

— W drodze z Wiednia do Kollina (w Czechach) 
zginęło jednemu podróżnemu 63,000 złr. Poszko- 
dowany przyrzeka połowę tej sammy znalazcy. 

— Od igo b. m. wychodzić zaczął nówy dziennik. 
w Medyolanie pod napisem L’ Epoca, mający zastą+ | 
pić ustałe tam pisma: l Era nuova, Il Commune 
italiano i Fenice. | 
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— J. C.-M. przeznaczył na gangga dzenie kate- | 
dry medyolańskićj £50,000 lirów. Roboty już roz- | 
poczęto, 


— Z powoda braku urzędników|finansowych w We- 
grzech i prowincyach przyległych, N. Pan dozwolił, 
aby osoby oddawna w służbie finansowćj będące | 
bez względu ezy pobierały nauki lub nie przypu- | 
szezane były do egzaminów rządowych. | 

— W miejsce dotychczasowego posła hannower- , 
skiego w Wiedniu hrabi Platen - Hallermuud, prze- | 
znaczonego na rezydenta do Paryża, przybywa tu 
w tych dniach pan Stockhausen. 

— Trzechmiesięczny wykaz stana banku austrya- 
ckiego: ; ys 

Konieckwietnia— koniec maja— koniec czerwca 
Srebro 42,494,173 42,459,802 42,277,576 i 
Banknoty 207,713,883 202,962,082 1200ra 
Portefeuille37,174,125 33,902,060 31,099,138 
Zapomoga 

w papier. I 

m a aen 13,978,700 13,788,900 13,877,000 : 
Dług pań- | 

stwa za- p . A | 

kładowy 71,314,696 71,087,352 771,078,35% | 
Dług pań- | 
stwa hi- 
« potekow. 71,500,000 71,500,000 71,500,000 

Zatóm w porównaniu z wykazem zeszłego mie- 
siąca zmniejszyło się srebro o 182.266 złr. bankno- 
ty o 3,334,555, portefruille o 2,802,922, należy to- 


CZAS. 
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saldi czynią 4,539,683 złr. 
Francya. 


Paryż 1 lipca. Najważniejszym dzisiaj wypadkiem: 
ministrów wojny i skarbu, fzm. Hessa, fmp. Degen- i wyłącznym powszechnego zajęcia przedsio «m jest 
feld, “fam. księcia Liechtenstein, wiceprezydenta hr. | odkrycie- spisku na życie Ludwika Napoleons,  Pół- 


urzędowe dzienniki paryskie w kilku tyłko słowach 
o tém odkryciu donoszą; nieco döht1dnicjsze o niem 


| wyjaśnienie znajdujemy w Bulletin de Paris: 


„Doszło do wiadomości władz policyjnych, że a- 
jenci tak zwanego towarzystwa mścicieli, którego 
główni przywódzcy zostają w Londynie, liczne od: 
bywali podróże do Paryżą pod kierunkiem niejakiego 
Vignier, i że w zmowie g bracią i przyjaciałmi za- 
mieszkałymi i zbierającyni się W dzielnicy Mouf- 
fetard, organizowali powstanie. 

„Wczoraj wieczór pp. Balestrino i Nus komisarze 
policyi udali się de pewnego domu w ulicy Dame- 
Blanche, przy rogatce Fontainebleau, gdzie przytrzy - 
mali ns gorącym uczynku fabrykacyi prochu i mor- 
lerczych narzędzi, trzynastu spiskowych, „przy któ- 
rych znalezieno również papiery wielkićj wagi. Dwa- 
naście innych indywiduów, których schwycene pa- 
piery kompromitowały, aresztowano tego samego 
wieczora. N a 

„Spisek zdaje się być wyłącznie demagogiczny. 
Zbytecznem jest dodawać, że gdy nić spisku została 
odkrytą, spokojność publiczna żadnego nie dozna za- 
kłócenia. i 

„Fakta, które tu opowiedzieliśmy nie są jeszcze 
w Paryżu znane, a gdy dziś wieczór dojdą dó pu- 
blicznćj wiadomości, dowie się zarazem publiceność, 


„je wszelkie minęło niebezpieczeństwo.* 


— Korespondent paryzki Timesa w następny spo- 
sób tłómaczy dla czego fuzia nie przyszła dotąd do 
skutku : 

„Wszystko było już umówione, i ułożono, że wje- 
dnem z miejsc niemieckich odbędzie się schadzka 
między jednym lub kilkoma książęty orleańskićmi, a 
hr. Chambord, ale w ten sposób, aby ta spotkanie 
wydało się czysto przypadkowem. Wszakże, księżna 
Ortenhaka fadinta. mó! kajążetoiia „Bo. phociaš, o; 

ch A EETRI a w s "s 
że NAstawać- ETL U Yei AE uidanówanie” dla 
pamięci ojca, aby hr. Chambord uznał ich matkę ja- 
ko królowę. IKwestya ta przedłożona została hra- 
biemu, który odpowiedział, że nie ma nic przeciwko 
temu, aby przyznać dostojnćj wdowie po Ludwiku 
Filipie tytuł królowćj, ale Że się stanowczo temu 


sprzeciwia, aby mu to narzucano jako warunek; że. 


żadnego słuchać nie może warunku; Że żąda, aby 
jego ji i AE 
„runku, czy to wyraźnego, cży domniemäne 


ży. donnieńsiego Ziłaje 
się, że ta odpowiedź ubodła miłość własną książąt 


i wstrzymąali na teraz wszystkie usłady. Czy księ- 
Żżna Orleańska przewidywała ten rezultat, powie- 
dzieć trudno, ale faktem jest, że dzisiaj okoliczności 
taki wzięły obrót, że nie ma Żadnego prawdopodo- 
bieństwa, aby książęta odwiedzili teraz swojego ku- 
zyna. Mówią nawet, że „książe Montpensier, który 
miał przejeżdżać przez Niemcy, wraca wprost mo- 
rzem z Anglii do Hiszpanii. 
Reniy 4'/%, 102, 05. Renty 3% 10, 85, 
Tuirc yea; 
— Ważny krok uczyniono tutaj; Fjota turecka po= 
dzielona jest na trzy. dywiz e: pierwsza pod W. ad- 


mirałem stoi na kotwicy w Bosforze, druga pod Mu- 
stafą paszą wzdłaż wybrzeży tureckich i przed Tri- 


polis, trzecia pod Achmetem pasza krąży między Sy= 


ryą i Dardanelami. 
mena OE Z O e a a a E S 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


= W Miechowie znajduje SIĘ teraz kobieta opętana od 
czarta; cierpi ona bowiem demonomaniję i w tym stanie wy- 
wiązała się w nićj zdolność brzuchomowcza, a może być, że 
dopiero w skutku odkrycia w 50bie tćj.rządkićj zdolności; do- 
stała obłąkania. Kobieta ta PO całych godzińach rozmawia 
z sobą i jest jakoby dwoistą osobą. Wypadek ten rzadki za- 
sługuje na szczególną uwagę lekarzy, 

— Dnia 2 lipca około godziny 86; wybuchnął w Warsza- 
wie pożar w domu Fisemana, PA rogu ulicy Granicznćj i Grzy- 
bowskićj. _Nadbiegła straż poaa, zajęła się troskliwie ratun- 
kiem, tak, że tylko dachy i drugie piętro zgorzało — reszta. 0- 
calała. i 5 (G. W.) 

— Botanik Warszewicz £ Torunia podróżuje obecnie po 
środkowćj Ameryce dla wyszukania tą nowych rodzajów ja- 
rzyn, paszy i drzew użytkowych: Następnie uda się do Peru, 
Chili i Patagonii. Już część NASION nądesłał i próby” w tym 
roku rozpoczęte, wszakże rezultat ich qotąd nie wiadomy. 

— : Valentin Parisot professor literatur obcych przy wyższój 
szkole w Grenobli, umieścił w zeszłym miesiącu w jednóm z pism 
czasowych poetyczny płód pióra Swojego. _ Rektor akademii _de- 
 partameńtowćj Izery doniósł o tém ministrowi oświecenia, któ- 
ry wydał z tego względu następujacy dekret ptblikowany w Jour- 
nal de Vinstruction publiquè: „ZWażywszy, że wiersz zaczynają- 
cy się od słów „młody poeta“ podpisany początkowemi głos- 
kami „Val. P...“ jest pióra p. Valentina Parisot profesora itd.; 


Jeli go. za króła va- | 
pray go Sn REEE ml 554 aj KE pośrółeń dobrój 
zosta. 


że wiersz ten mógł być drukowanym jedynie za 
zezwoleniem i na wyraźne żądanie autora; zważywszy, że pry- 
watnćj osobie wolno wystawiać się na śmiech przez wydawanie 
lichych wierszy, ale wolność ta nie może służyć bynajmnićj 
członkowi wyższego literackiego i naukowego grona, którego Za- 
daniem jest rozszerzać zasady dobrego smaku; zważywszy, że 
grono nauczycielskie powierzoną ma sobie pieczę prawdziwych 
literackich tradycyj i zawsze pilnym ich bywało stróżem, że 
ważną jest rzeczą” karcić surowo usterki mogące dobrą jego sta- 
wę naruszyć ; zważywszy, że p. V. Parisot profesor itd. przez 
wydrukowanie rymowanych wierszy będących od początku aż do 
końca zamachem przeciw zdrowemu rozumowi i dobremu sma- 
kowi, niewymownie skompromitował tak swoje stanowisko jak i 
korporacyę którćj członkiem miał być zaszczyt ; minister oświe- 
cenia rozporządza co następuje: 1) Pan Valentin Parisot pro- 
fessor itd. otrzyma naganę w obec rady akademickićj departa- 
mentu Izery. Zaleconem mu będzie surowo, aby na przyszłość 
był przezorniejszy. 2) Pan rektor akademii dep. Izery wyzna- 
czonym jest do wykonania niniejszego dekretu. Paryż 24 czer- 
wca 1852 H. Fortoul.* 

— Zmarły w Wiedniu jenerał jazdy hr. Mensdorf - Pouilly 
był ojcem jenerała i posła austryackiego. w Petersburgu. Po- 
chodzi on z rodziny emigranckićj francuskićj. Żona jego była 
ciotką królowćj Wiktoryi z rodziny ks. Koburg - Saalfeld. Na- 
zwisko Mensdorff otrzymał on za cesarza Franciszka. 

-- (Czytamy w jednym z dzienników paryzkich z d. 2 lipca: 

„Przed dwoma dniami, osoby przechadzające się po bulwa- 
rach były świadkami czynu niepospolitćój odwagi, zimnój krwi 
i przytomności umysłu, wcale rzadkich u młodćj damy z wyż- 
szego towarzystwa. Dama ta szła z swoją matką; obiedwie wy- 
chodziły. na bulwar z ulicy Neuve-Saint-Augustin. Matka doszła 
już była do środka drogi, gdy nadjeżdża na nią rozpędzony 
powóz; w mgnieniu oka, córka spostrzegając niebezpieczeństwo, 
rzuca się z niesłychaną odwagą między konie i matkę i wyba- 
wia ją w ten sposób z grożącego szwanku. Młoda ta bohaterka 
jest Polka, hrabina K........ 


Przyjechali do aruzowa od dnia 4 do 5 lipca: Komar Ñe- 
weryn z Wiednia. Petrykowski z Prus. Hr. Skorupka Leon z Paryża 
Starowiej-ki Stanisław z Jasła. Lipiński Tymoteusz ob. z War- 
szawy. p 

Wyjechali: Krzeczanowicz Korneli do Lwowa. Hr. Miączyński 
do Wiednia. Wojnarowicz Dionizy do Karlsbada. 


Wiadomości kaadłowo | przemysiowe, 
Gdańsk 2 lipca. Z ociepleniem sie temperatur 
godą w ir i sari ustała bojaźń o los 
szczenia nigdzie w zbożach nię b sło, więc i i 2 
dły odrętwienie. W zeszły poniedziałek EEan A Mriki taitin 
szczupłych krajowych dowozów została niesprzediha, a na za- 
graniczne próby w bardzo małych partyach to ze zniżeniem mo- 
żna było znaleść kupca. 
W ostatnim tygodniu dowieziono do Londynu: 


y. oraz lepszą po- 
zbiorów; a że zni- 


pszenicy. jęczm. owsa bobuigr. siem. mąki 

Ę wr ln.irzep. cent. 
z kraju kwar. 7,659 — 653 6,165 545 30 33,425 
z zagr. „, 10,502 6,443 20,639 1,105 7,357 40.169 


. pogody ruch targowy we Francyi zupełnie 
i wstrzymany, spekulanci się cofueli, a znaczny liwerunek dla 
1 gp SRE poniżćj cen targowych, że zaś zbiór nowy dobrze 
się „rpwłodydia” reakcya w handlu nastąpiła tak w Paryżu jak i 
Targi belgijskie z upadkiem př ? 
gu i innych portach asdor airh hei e wiary saloja T 
N: gdańskićj giełdzie także nie było zer bo tA zrażćni 
wiadom ściami z Anglii i Francyi, nie chcieli w F interesa 
wchodzić, zwłaszcza, że w Anglii nic prawie nie dało się umieścić. 
Żyto najmniejszej nie zwracało uwagi, i ze wszystkich konsumecyj- 
nych krajów doniesienia o upadku cen, tudzież przechodzących po- 
trzeby zapasach, zdecydowały tu sprzedaż „dwóchset kilkadziesiąt 
łasztów z wagą od 117 do 120 f. w części przytęchłego ziarna, 
w przecięciu po 240 guld. łaszt. ' P 
Za parę partyj pszenicy Bużnćj wyjątkowćj piękności i wagi za- 
płacono 480 guld. Srednia piekna przyniosła 455 i 450. Niższe ga- 
tunki niżój cztórechset odchodziły. 
Płacońo ża faszt wagi hol. 


guld. prusk. Korzec warsz. 


zł. gr. zł. gr. 

Pszenicy . od 125 do 129 od 365 do 405 27 14 30 15 
„130 „ 131 „ 410 „ 455 3025 34 ? 

nd Z Z oO 5 cLggo> $ 

Żyta ENAT „AS0 0 RZE szą EEE ozgisają 
Jęczmienia . . . . » — „107 „ — „220 — — 16 16 
Cały obrot wynosił pszenicy 370 ł. Żyta 360. Jęczmienia 11. 


Grochu 6'/. 

Drzewa sprzedano belek sosnowych dłag. 32 stóp po 6%, sgra 
stopa kubiczna. 2200 sztuk 31 stóp po 5%, sgr. stop, kub, 1526 
sztuk długości 25 stóp po 5%, sgr. 2000 okrąglaków 40 stóp dług. 
po 370 tal. kopa. 514 okrąglaków 40 stóp dług. po 240 tal. kopa. 
173 murłatów 29 stóp dług, po tal. 25 spr. za sztukę. 

W ciągu tygodnia przebyło Toruń 5 berlinek i 47 tratew ze 123 


łasztów pszenicy. : 


8602 belek sosnowych, 2390 okrąglaków. 160 siągów opału, 170 
belek dębowych, 309 łasztów dębowych bali. 51 łaszt klepki. 
Kursa wamian: Londyn 203*/,. Hamburg 45'/,. Amsterdam 102',. 
Warszawa 97/4: 
Makowski, Kendzior & Comp. 


». Ów Dublicżnych I pianłędzy. 
oł wydry yo 


GAR NZ Mobaliki 41,- pras. 87%,. — Poi i 
4 Ye>0. A 1850 r-92.— 2!/-proo. 48'/,.— 1-PESO- lu: — Motaliki 
saiaga. < 1839 r. sh 259, 302Y,. — yw 118%. — Londyn 11 


47 kr. Parył 139%,..—  Akcye Bank 1368. — Akcye kolei 
Hay ST RAA ks Pożyczke s 7 APESE A 58%, — AOB, 
ls- — Praski kurant 


Ogo lipom, Wozy SAMI 

103. $ z fird o H 

, — Listy, 5 iarne Krół. Poł ) 

Dukety 19 sip. SẸ: rf) zj Won. śązał - Polg. bez Ktpon. 
„2 Łią i; - Studżą 841, — .= 

sa S ca Dre o IEA 80, = ię s 


Kurs krakowahi Rable ar a 


2! sA f i (m i 
Kurs iwów kf AR ac OSA, hylon. ss3r:37 Er. — Da- 
kat cos Wo adagażił ie porya? rosyjskie 9 sër. 
gr. 47. Robol ródyjski È zał. Ś4 ky. -- Talar pruaki Í złe. 44 


kr. — Polski karaał i pięciozłot, f 


mir. 25 kr, — Galfo. li 
zastawno sa 100 sër. 83 złr. 3$ kr, sty 


4 


— Metalik! 9654. — Nowa 


Kurs wiedeński s dela 3go lipca. 
Akcyc Ecle' 


pożyczka 87),. — Akcyś Penke wiadene 1365 
ane». 212, Ag od złota 26 od 


srebra 18!/, 
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N. 4579 Ogi (0) szenie. 


Wyśokie e. k. Ministeryum skarbu reskryptem z dnia 11 maja 
1852 M. 6323 F. M. w przedmiocie czasu trwania kursu przymu- 
sowego biletów Skarbu państwa à 10 złr. reskryptem z dnia 22go 
marca 1852 (Dziennik Praw Państwa z roku 1852. Kł a XXI) do 
ściągnienia przeznaczonych — postanowiło rozporządzić, ażeby po- 
wyższe bilety SBarbu Państwa do końca października 1852 jako 
terminu, do którego bez szczegółowego zezwolenia Ministeryum 
skarbu w kassach krajowych głównych wymienione być mogą, 
przez każdego we wszystaich wypłatach w całkowitćj ich warto- 
Ści nominalnój przyjmowane były. s 

Postanowienie to ninicjszóm do powszechnćj podaje się wiado- 


(:138) 


mości. — Kraków d. tl czerwca 1852 r. 
Z c. k. Komissyi Gubernialnećj. 
(1-3) Amdrzćj Ettmayer de Adelsburg, 
U. K. Radzoa minist. 
Nr: 7,616. Kundmachung. (1112) 


Es wird hiemit zur- allgemeinen Koantai-s-gebracht, dass bei dem 
hierortigea k. k. Bezirks-Oekonomate am Stradom nachstehende Ge- 
setzbiicher im Verschlcisse sich befiaden; ale; 

a) das bürgerliche Gesetzbuch in polnischer Sprache und zwar 
ein gebuniens Exemplare um den Verkaufspreis von 44 kr. CMze 
usd ein ungebundenes Kxcmplure um 40 kr. CMze. 

b) das bürgerliche Gesetzbuch in der deutschen Sprache das 
Exemplare um den Verkaufepreis ven Zwei Gulden CMze und 

e) die westgalizische Gerichtsordnung vom Jahre 1796 um den 
Verkaufspreis von Einem Gulden CMze für das Exemplare. 

Krakau am 22sten Juni 1852. 
(2-3) K. k. Kameral-Bezirks-Verwaltung. 


Ner 415,284. 


RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydsiał porządku i bezpieczeństwa. 

Podaje do wiadomości, że od duia ł8go do 26gò czerwca r. b. 
PP. Jakób Nowicki i Józef Marxea pieczywo największe; zaś PP. 
Knoll Franciszek, Tomasz Chęciński i Ignacy Wasiński pie- 
czywo najmniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali. 

Kraków doia 23 czerwca 1852 roku. 

Vice-Prezes J. Paprocki. 

Z. Sek. jen. J. Kstreicher. 

va TEM ET a. 


PUS, 


[t34] 


imseraty. 


Ponieważ wypadek na dniu 1 lipca r. b. przy budowie domu pana 
Baruch na Wesołćj zaszły, rzucił nową potwarz pomiędzy Publi- 
czuością na majstrów murarskich i ciesielskich krajowych, przeto 
podpisani jako starsi powyższych Zgromadzeń, z urzędu swego mają 


honor Szanownych Obywateli wywieść z powyższego będe: Budo- 
wlą albowiem pana Baruch nie panowie Drozdowski i Kowalski 


krajowi, lecz panowie Plesner i Hirt, majstrowie zagraniczni, kie- 
rowali. Ponieważ zaś panowie Piesner i Hirt wbrew rozporządze- 
niu Wysokićj e. k. Komissyi Gubernialnćj, i to nie pierwszy raz 
postąpili, albowiem taż upoweżniła ich jedynie do prowadzenia rc- 
bót przy domach pogorzałych, panowie Plesner i Hirt niepłacąc 
żadnych podstków Rządowi, ani ciężarów krajowych nieponosząo 
jako obookrajowi, a jednak pogorzałe i niepogorzałe domy budują, 
gdyż dom pana Barucha z gruntu nowy, na Wesołćj położony, do 
pogorzałych nie należy — przeto ciż panowie Plesner i Hirt, eby 
w brew prawu im słażącemu, mogli budową domu pana Baruch 
kicrować, rzucili się do podstępu, i korzystając z ubóstwa tutej- 
szych majstrów Drozdowskiego i Kowalskiego, na tychże, za pe- 
wnóm wynagrodzeniem firmę wymogli, i aby tómbardzićj w obliczu 
prawa się zasłonić, w roku zeszłym kontrakt notaryalny z temiż 
zdziałali. Lecz niechaj pan Baruch jako prawy obywatel i nieszorę- 
Śiwe ofiary niedozorn i braku praktyki kierujących, na łożu śmier- 
telnóm spoczywające w obliczu Boga sumiennie zeznają , potwier- 
dzą, że budowlą pana Baruch nie panowie Drozdowski i Kowalski, 
lecz panowie Plesner i Hirt kierowali, a nawet panów Drozdow- 
skiego i Kowalskiego całkiem nieznali, 

Lecz nie na tóm koniec, bo wszakżesz na doiu 16 maja roku 
zeszłego pan Plesner złożył pismienną deklaracyą na ręce pana 
komissarza Kieres, że budowlą pana Krassuskiego przy ulicy Sze- 
rokićj i Stolarskićj położoną, kieruje, jednakże gdy dzieło pana 
Plesner zupełną ruiną jeszcze w roku zeszłym zagroziło, pan Ples- 
nor naówczas swe dzieło całkiem opuścił, zostawiając je losowi, 
i dopiero pan Barański budowniczy, łącznie z panem Ertlem maj- 
strem murarskim, tutejszokrajowi, dzieło pana Plesnera od zupeł- 
nego zawalenia, z narażeniem siebie do dziś dnia ratują, 

Kraków dnia 5 lipca 1652, 

J. Zieliński, podst. Zgr. murarzy. 


(1137-1-3) M. Kołodziejski, starszy Zgr. ciesielskiego. 


KOLEGIUM ZDROWIA W.BRYTANII 


(1047) New-Road, London. (4-6) 


PP. Morison dowiedziawszy się, że niektóre osoby na stałym 
lądzie, bezprawnie nietylko naśladowania tak zwanych 


Wiorysomskich pigulel 


dopuszczają się, ale nadto imie James Morison w adreso- 
waniu tychże fałszować poważają się, 

Przeto PP. Morison, «wracając na to tych osob uwagę z napo- 
mnieniem, że podobne postępowanie, nietylko ich na odpowiedzial- 
ność przed sądem, ale nawet ną karę więzienia naraża; przedsię- 
wzięli podać do publicznój wiadomości listę głównych Agentów 
Brytańskiego Kolegium %drowia, którzy na stałym lądzie Euro- 
pejskim, do sprzedawania prawdziwych roślinnych lekarstw 
Mowysońskich koza! „A upoważnieni ; 

Dla Niemiec i Austryi PP. Bracia Berck 17 Zeil Frankfurt n. M. 

» Szawajcaryi. . . . P. Scholp w Bszylei. 


o ARERR ss ... «'% P. Stampa, w Konstantynopolu. 

„ Gibraltara, .... P. Roberts. f 

„ Hollaadyi..... P. Jacob Meihuisen, w Amsterdamie. 

„ Hiszpanii ..,,, PP. Sola, Miret & Cuyas, w Barcellonie, 
„ Paryża «...., P. Arthaud 33, rue Louis le Grand. 

„ Polski. « « +»... P, Mildner, w Krakowie. 

„ Hamburga . « « - . PP. Beinhauer, Krauskopf & Ho;ff.. 


CZAS. 


Przemysłowa Ajencya REALNOŚĆ W TREBOWLI, 


C1120) w Pradze. (1-3) 


Podpisany ma zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że za 
zezwoleniem zwierzchności przemysłową ajencyę w Pradze dla 
monarchii Aostryackićj otworzył. 

Wieloletne umiejętac i techniczne doświadczenia, osobiście z pier- 
wszemi przedsiębiorcami fabryk i różnych pracowni w kraja i za 
granicą, oraz z zd'tnemi i umiejętremi Inżynierami zawarte zwią- 
zki, spodziewać się każą, że moje pośrednictwo dla szanownych 
PP.Komitentów pożądaną korzyść im przyniesie i w każdym razie 
czyliby to szło o założenie nowych przemysłowych zakładów, 
o rozszerzenie i polepszenie już istniejących, albo o zamówienie 
pojedynczych nowych machin i narzędzi w tój możności jest, że 
wykonanie dokładnych i zamiarowi odpowiednich kosztorysów i pla- 
nów korzystając z najnowszych ulepszeń, w każdćj gałęzi Ra sie- 
bie przyjmuje, Niemniój w każdym czasie, może o parowych ma- 
chinach, każdego rodzaju kotłach parowych, tarbinach, przenośni- 
cach (Transmissionen). Pmpach, o narzędziach machinowych do 
gorzelni i cukrowni. do olejnych i zbażowych młynów, tartaków, 
do przędzaloi, wyrobów tkackich i do fabryk papierowych, jako 
tóż o założenie gazowego Oświetlenia do fabryk, nakoniec o ma- 
chinach i sprzętach gosp”derczych niemnićj o kosztownych ślasar- 
skich robotach dla migornek budowli, najdokładniejsze zawiado- 
mienia i objaśnienia udzielać. a nawet ciągle gotów jest w wszel- 
kićj innćj przemysfowój gałezi nujlepeze źródła wskazywać. 


lienryk Perks, 


Inżynier cywilnv, zamieszkały w Pradze, 
przy ulicy tak zwanćj „Kettengasse* pod Nr. 222-1. 


Księgarnia (3) 


i wydawnictwo dzieł katolickich i naukowych. 
403990 0606100 — 

Odpowiadając na uprzejme zapytania wielu osób z prowincyi, 
zakład księgarni ma zaszczyt oświadczyć, iż chętnie dostawiać 
będzie pocztą papier listowy paryski wedle życzenia osób za- 
mawiających, jeżeli obstalunek wyniesie przynajmnićj 3 złr. m. k. 
Do każdego atoli reńskiego doliczy się 8 kr. m. k. wzwyż, 
na koszta opakowania w tekturę. Osoby pragnące mieć papier 
naznaczony swemi cyframi, raczą dać w liście pierwsze litery 
imion swoich i nazwisk, i oznaczą dokładnie miejsce swego po- 
bytu i ostatnią stacyę pocztową. 

Ceny papieru in $v tojest w ćwiartkach 
Poszyt z 3 ćwiar. najozdobniejszego papieru (bords en relief) k.2 4m.k. 

»  koronkowemi brzegami lub litografią ozdobiony . „ 15 „ 


(1003) 


» Z 6 ćw. papier angielski (Lady Papier) . . . . . PE UC" 
» z 6 ów. francuski (najlepszy) . . . . « . « « » . ABE > 
„ 2ż 6 ćw: mniój. wytwomy « se. > » «2% +. 5,5 =p 
y Z 6 ów. zwyczajny listowy ... © - - o e « - « . . »-8.m 

z 6 ćw. mniejszy (poulet) . . « « « « « « : « +. gti b 


” 
(Ceny papieru w półarkuszkach drugie prawie tyle kosztują.) 


W dobrach Balice w odległości 1 mile ed miasta Krakowa 


jest do sprzedania baranów 9, macior owiec 114, 
skopów 11, jagniąt 12, gatunku poprawnego; 


jakotóż 
aparat gorzelny, 


skład:jący się z kotłów miedzianych (Pistoriusza), wraz z kotłem 
dv warzenia piwa nało używanym. (1063-3) 


Uwiadomienie (i132) 


Przez Justyciariat państwa Toporowa w Brodach w obwodzie 
Złoczowakim, podnje się do powszechnćj wiadomości, że Jan Ho- 
rodecki, emigrant polski, we wsi Stołpinie państwie Toporowskićm 
dnia 13go maja 1851 r. z tego Świata zeszedł, i ustnóm swojćj 
ostatniój woli rozporządzeniem pana Kazimierza Łączyńskiego swoim 
spadkobiercą T Gdy jego krewni i prawni sukcessorowie 
ani z imienia i nazwiska, ani z miejsca pobytu tutejszemu Justy- 
oyariatowi massę epadkową pertraktującemu nie są wiadomemi — 
więc do bronienia ich praw ustanawia się sądowego kuratora w o- 
sobie pana Teofila Gumowskicgo, którema na zastępcę pana Anto- 
niego Tokarzewskiego przeznacza się — a ci wszyscy, którzyby 
do tego spadku jakie prawa sobie rościć mogli, wzywają się, by 
w przeciągu jednego roku do tutejszego sądu zgłosili się i swoje 
prawa udowodnili, inaczćj takowy podłag ostatnićj woli umierają- 
cego, mianowanemu sukcessorowi przyznanym będzie. 

8. Jósef Wisłocki, justycyariusz. 

Z Justycyariatu państwa Toporowa w Brodach 4 czerwca 1852. 
(2-3) Piotr Mieszkowski, pisarz 
ta Uszeń nniwersytetu Jagiell, życzyłby sobie przyjąć le- 

pei koyą do synów obywatelskich w Krakowie lub na pro- 
wincyi na ozas wakaoyj; potrzebujący zostawi adres w Adm'ni- 
stracyi C z a s u. (1135-1-2) 


N. 290, 


M_ MA WED ZA GORA 
ma owce i komie 


odbędzie się w Zdrochon w obwodzie Bocheńskim. (1136) 


ES" Młodzian życzy sobie pisać Edziekolwiekbądź, — BIiższa 
wiadomość w Administracyi Č Z a 8 u. (1128) 


W BZUMKABNI S8BABWV 


w Cyrkale Tarnopolskim pod Nr. 775. 
Jest z wolnćj ręki do sprzedanie. Mianowicie: Dom muro- 
wany a 4 pokojach, z kuchnią angie'ską i drugą kuchnią 
letnią, oraz piwnice w Suterenie; — tudzież drugi budynek muro- 
wany, zawicrający stajnią, wozow nią i magazynik; Ogród w obje- 
tości więcój morga z sadzony drzewami i krzewami fruktowemi 
w najlepszych ga'unkach. — 

Bliższą wiadomść powziąść można w miejscowym Magi-tracte 
tudzież w Handlu Szubutha i Niorawetzą w Tarnopolu. 


(1116) (2-5) 


(1019) 


Oddzielne dwa folwarki 
Baczyna i Waniowice 


w obwodzie Samborskim nad Dniestrem, przy węgiersko-lwowskim 
trakcie a w pobliskości pięciu miasteczek położone i osobne części 
tabularne stanowiące, są razem lub pojedyńczo z woloćj reki do 
sprzedania. Baczyna : pola ornego 120 kwadr. morgów, lasu 
110 kwadr. morgów, pastwiska wspólne, budynki mieszkalne i go- 
spodarskie, murowany browar z cata maszyną do warzenia piwa, 
sklepiona piwnica i austerya zajeadna przy gościńcu mu:owanym, 
Murowana austerya we wsi Baczynie » wyłącznóm prawem prapi- 
nacyi. karczma pod lasem. Cena 12.00 złr. m k. — Wanio= 
wiee: pola ornego 130 kwadr. morgów, łąk 6 kwadr. morgów, 
pastwiska wspólne, budynek mieszkalny, trzy karczmy przy go- 
ścińcu murowanym. jedna we wsi. Cena 8000 złr. m. k. Powyż- 
sze folwarki są o pół mili od siebie oddalone i w obydwóch fol- 
warkach można z łatwością dobrego i taniego robotnika dostać. — 
Bliższą wiadomość można powziąść od właściciela pana A. Sczań- 
skiego w Tarchanowicach (poczta Sambor). 


(6-10) 
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co Nwieża czarna «o 


MÓRBAR GNTÓSKA 


w ORO gatunku 
sprzedaje Bie 


nadzwyczajnie tanio — funt polski 
po 2 zir. 


w handla pod firmą ANTONI HCELZIEW, w Krakowie. 
MAE Kto 10 funtów na raz kupi, otrzyma stósowny rabat. BĘ 
Dzwonkowskiego, 


Nłymne stado komi izes 


z tngielskiego pełnćj krwi ogiera Sir- Davida, w roku 1845 na 
kursa Lwowskie przez JO. Księcia Lichteasteina pocztą z Wie- 
dnia przywiezionego; z trzech młodych trzechletnich ogierków po 
sławnym Seymurze niezwycieżonym wygrywaczu w ciągu trzech 
lat wyścigów we Lwowie; z kilkunastu wyborowych klacz i kilku- 
dziesiąt eztak młodzieży od jednego aż do cztórech lat wieku, jest 
z wolaćj ręki do sprzedania częściowo w Gromniku obwodzie Tar- 


chowu śp. Felixa 


nowskim. (1090-2-3) 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
STAN BAROM. PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
pa, ž w mierze pa- STOP. CIEPŁA sów: wodnój kz pa ZJAWISKA ZMIANA TEMPER, 
Ę 3 ryzkićj spro- według w powietrzu A FE ma 
a|=| wadzony do maka A i ATMOSFERY. NAPOWIETRZNE. cągu dnia 
Ə Ju’ Reaumura. A czyli e natężenie. od į do 
Sajar 6” 961 +14 4 | 4%” 39 ppn. zachodni słaby ' pogoda z chmurami . | ; 
E T S E A EET EE P T ET pa.sachodni A | ptes 4 10*5 
$ i » | ; 
6,6;, 4 924, H108 4 07 zachodni gont » j i 


